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I ,  K O M IS JA  A PO ST O L ST W A  ŚW IE C K IC H  
PR Z Y  E P IS K O P A C IE  P O L S K I

Z a ry s  dziejów

W n iesp e łn a  ro k  po  zakończeniu  o b rad  drug iego  S obo ru  W atykańsk iego , 
K o n fe ren c ja  E p isk o p a tu  P o lsk i p o stan o w iła  pow ołać do życia  osobną K om isję  
ds. A posto lstw a  Ś w ie c k ic h 1. P ism em  przew odn iczącego  K on fe ren c ji ks. k a rd . 
S te fan a  W y s z y ń s k i e g o  z d n ia  22 w rześn ia  1966 r. zo sta ł p o d an y  do 
w iadom ości sk ład  osobow y członków  kom isji. P rzew odn iczącym  kom isji został 
zam ianow any  ów czesny a rcy b isk u p  k ra k o w sk i K a ro l W o j t y ł a ,  a  jego 
zastęp cą  b isk u p  g d ań sk i L ech  K a c z m a r e k .

P ie rw sze  zeb ran ie  k o n s ty tu ty w n e  k o m isji zosta ło  zw ołane  do K rak o w a  n a  
29— 30 g ru d n ia  1966 r .  O tw ie ra ją c  posiedzen ie  kom isji, p rzew odn iczący  w sk a ­
zał n a  cele tego  zeb ran ia , k tó ry m i są: zapoznan ie  s ię  z sam ą  koncepc ją  apo- 
s to lsw a  św ieck ich  w  św ie tle  n a u k i soborow ej i k o n fro n ta c ja  te j koncepc ji 
z p o trzeb am i ap o sto ls tw a  św ieck ich  w  Polsce. C elem  szczególnym  tego 
p ierw szego  p osiedzen ia  było  d o k o n sty tu o w an ie  się sam ej K om isji p rzez  p o ­
w ołan ie  do sw ego g ro n a  osób św ieck ich , ja k  to  p rzew id y w a ła  odnośna u ch w a­
ła  K o n fe ren c ji E p isk o p a tu  po w o łu jąca  ko m isję  do życia . W  ra m a c h  te j 
p ierw szej ses ji ko m isji re fe ra ty  w ygłosili: b p  B o lesław  P y l a k  n a  te m a t 
K o n cepc ja  aposto lstw a  św ieck ich  w  św ie tle  d o k u m e n tó w  Soboru  W a ty k a ń ­
skiego  I I  o raz  p ro f. S te fan  S w i e ż a w s k i ,  a u d y to r  soborow y, n a  te m a t 
M ożliw ości i p o tr zeb y  a p o sto ls tw a  św ieck ich  w  Polsce. T a k  w ięc, począw szy 
od p ierw szego  zeb ran ia , zaznaczy ł się głos re p re z e n ta n ta  polskiego la ik a tu . 
P ro f. S. S w ieżaw sk i zap roponow ał rozróżn ien ie  p o tró jn e j p o s tac i ap o sto ls tw a  
św ieck ich , m ożliw ego w  w a ru n k a c h  po lsk ich , a  m ianow ic ie : aposto ls tw o  j a ­
koś zo rgan izow ane, k tó rego  m iejscem  w łaśc iw ym  je s t  p a ra f ia ; aposto lstw o  
o rganiczne, k tó re  dokonu je  się w  rodzin ie ; oraz aposto ls tw o  in d yw idua lne , 
k tó rego  te ren em  je s t  św ieck i zaw ód. To p o dstaw ow e rozróżn ien ie , uw zg lęd ­
n ia jące  szczególną sy tu a c ję  w  k ra ju  socja listycznym , odegrało  w ażną ro lę  
w  późn ie jszych  p racach  kom isji. N aw iązyw ano  do n iego  w ie lo k ro tn ie  w  dy­
sk u s ji oraz w  późn ie jszych  do k u m en tach  o p racow yw anych  w  kom isji. T rzeci

• R e d a k to r e m  n in ie jszego  b iu le ty n u  je s t ks. E ugen iusz  W e r  o n  SAC, 
O łtarzew .

1 W op racow an iu  za ry su  dziejów  kom isji posłuży łem  się odpisem  S p ra ­
w ozdan ia  z posiedzeń  K o m is ji ds. A p o sto ls tw a  Ś w ie c k ic h  od 29 X I I  1966 r. 
do 8 V I 1978 r. oraz w łasn y m i zap isk am i i  w spom nien iam i.



r e f e ra t  w yg łosił ów czesny se k re ta rz  kom isji — ks. F ran c iszek  M a c h a r s k i  
n a  te m a t A k tu a ln e  m ożliw ośc i aposto lstw a  św ieck ich  w  Polsce.

Po d y sk u s ji n a d  re fe ra ta m i p rzy s tąp io n o  do k o o p tac ji św ieck ich  członków  
kom isji. W ysuw ano  n a jp ie rw  koncepcję , by p rzy  kom isji s tw orzyć  osobną 
ra d ę  złożoną w y łączn ie  z osób św ieck ich . W ybrano  n a w e t „k o m is ję -m a tk ę”, 
złożoną z osób św ieck ich , k tó ra  m ia ła  w y typow ać  członków  p ro jek to w an e j 
ra d y  św ieck ich . W  to k u  je d n a k  dalszych  p rzem y śleń  n a  n a s tęp n y ch  z e b ra ­
n iach  z rezygnow ano  z p om ysłu  u tw o rzen ia  rów noleg łego  o rg an u  doradczego, 
a  n a to m ias t, w  ce lu  zabezp ieczen ia  ścisłej w sp ó łp racy  św ieck ich  z duchow ień ­
stw em , postanow iono  w p ro w ad z ić  w iększą , n iż  początkow o p rzew idyw ano , 
liczbę św ieck ich  członków  do sam ej K om isji E p isk o p a tu . P ostu low ano , b y  
liczba s ta ły ch  św ieck ich  członków  kom isji k sz ta łto w a ła  s ię  w  g ran iach  około 
połow y ogólnej liczby członków . W  te n  sposób głos ludz i św ieck ich  b y łby  
w ażnym  i w sp ó łd ecy d u jący m  e lem en tem  p ra c  i decyzji K om isji A posto lstw a. 
O pracow an ie  re g u la m in u  d la  now o u stan o w io n e j k o m isji zlecono ks. E. W  e- 
r  o n  o w  i.

Je d n ą  z p ie rw szy ch  k o n k re tn y c h  p ra c  było  op raco w an ie  a n k ie ty  n a  te m a t 
s ta n u  ap o sto ls tw a  św ieck ich  w  P o lsce n a  zam ów ien ie  p rzygo tow u jącego  się 
I I I  Św iatow ego  K o n g resu  A p osto ls tw a  Ś w ieck ich , p rzew idzianego  n a  je s ień  
1967 ro k u  w  R zym ie. D użego k łopo tu  n a s tręcza ła  sp ra w a  w y ty p o w an ia  o fic ja l­
nych  p rzed s taw ic ie li po lsk iego  la ik a tu  n a  kong res . W iele u w ag i i dyskusji 
pośw ięcono  sp raw ie  znalez ien ia  odpow iedniego  k lucza  czy p o d staw y  do ze­
s taw ien ia  o fic ja ln e j de legac ji kong resow ej. T ru d n o ść  w y n ik a ła  z b ra k u  
ofic ja lnych , u zn an y ch  p rzez  K ościół o rg an izac ji ap osto lsk ich  la ik a tu  w  Polsce 
T ylko  sto sunkow o  n ie liczna  d e legac ja  pod  p rzew o d n ic tw em  red . J . T u r o -  
w  i с z a m ogła w y jech ać  do R zym u. D elegację  trz eb a  by ło  uzupe łn ić  P o la ­
kam i m ieszk a jący m i poza g ran icam i k ra ju . W  te n  sposób z tru d e m  sk o m p le ­
to w an a  delegac ja  m ogła rep rezen to w ać  po lsk i la ik a t  i odegrać  n a w e t znaczną 
ro lę  n a  kongresie . N a jw ażn ie jszą  b y ła  obecność o fic ja lnych  p rzedstaw ic ie li 
z P o lsk i, z k tó rą  zaczęto  się  liczyć n a  fo ru m  m iędzynarodow ym . N a p rzy ­
szłość u ta r ła  się p ra k ty k a , że ty lko  K om isja  A posto lstw a  Św ieck ich  może 
w ażn ie  delegow ać o fic ja ln y ch  p rzed s taw ic ie li n a  w szystk ie  podobnego typu  
zeb ran ia  m iędzynarodow e.

1. Z w ażniejszych  prac kom isji

Z  ko lei, n a  fo ru m  k o m isji p o d ję to  w ażn ą  in ic ja ty w ę  op racow an ia  do k u ­
m en tu  D y re k to r iu m  a p o sto ls tw a  św ieck ich  zarów no  n a  u ży tek  du ch o w ień ­
stw a , ja k  i la ik a tu  w  Polsce. C hodziło  o to , b y  n a u k ę  i n o rm y  Soboru  W a­
ty k ań sk ieg o  II  o ap o sto ls tw ie  św ieck ich  dostosow ać do w a ru n k ó w  is tn ie jący ch  
w  P o lsce i p rzełożyć n a  ję z y k  p ra k ty k i życia codziennego. Do op racow an ia  
tego  do k u m en tu  pow ołano  podkom isję  złożoną z duchow nych  i św ieckich  
członków . N a przew odn iczącego  i re la to ra  p ra c  p o dkom isji pow ołano  ks
E. W e r o n a .  P ra c e  po d k o m isji p o su w ały  się  raźn o  n ap rzód . P ra w ie  na 
k ażdym  k o le jn y m  zeb ran iu  p le n a rn y m  ko m isji s ta ły m  p u n k te m  b y ła  d y sk u sja  
n ad  p rzy g o to w an y m i w e rs ja m i części op racow yw anego  d y rek to riu m . R ów no­
cześn ie  trw a ły  k o n su lta c je  z p rzed s taw ic ie lam i d u szp as te rs tw  sp ec ja lis ty cz ­
n y ch  o raz  różnym i p ó ło fic ja ln y m i u g ru p o w an iam i po lsk iego  la ik a tu . Spośród 
dw óch zeb rań  p le n a rn y c h  k o m isji w  c iągu  roku , jed n o  z n ic h  (zazw yczaj 
ses ję  jes ienną) pośw ięcano  n a  sp o tk an ie  ze w sp o m n ian y m i u g ru p o w an iam i 
ludzi św ieck ich . W  te n  sposób K om isja  A p osto ls tw a  pozostaw ała  w  ciągłym  
k o n tak c ie  z p ra k ty k ą  ap o sto lsk ą  w  różnych  środow iskach  la ik a tu .

W  zw iązku  z k o n ta k te m  z różnym i u g ru p o w an iam i ludz i św ieck ich  p o ja ­
w iła  się  p o trzeb a  o p raco w an ia  w sk azań  soborow ych  odnośnie  do dialogu 
w ew nątrzkośc ie lnego . Z aczęto  p lan o w ać  o p racow an ie  ko le jnego  osobnego do­
k u m en tu , m ianow ic ie  d y re k to riu m  pośw ięconego sp raw ie  dialogu.
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P race  p o d ję te  n ad  ogólnym  d y rek to riu m  n a  te m a t ap o sto ls tw a  św ieck ich  
dob iegały  szybko k re su . W  czerw cu  1969 ro k u  te k s t d y re k to riu m  by ł ju ż  go­
tow y. Po  d y sk u sji n a  fo ru m  k o m isji i  d rob n y ch  p o p raw k ach , d y rek to riu m  
zostało  p rzez  ks. k a rd y n a ła  K aro la  W o j t y ł ę  p rzed s taw io n e  n a  p len a rn e j 
se s ji K on fe ren c ji E p isk o p a tu  P o lsk i (w dn iach  15— 16 styczn ia  1970 r.), k tó ra  
zaak cep to w ała  te k s t d y rek to riu m  jak o  d o k u m en t K ościoła w  Polsce. O d tąd  
m ożna było  p rzy s tąp ić  do rozpow szechn ian ia  tego te k s tu  i do zastosow an ia  
w  p rak ty ce . G łów ny tru d  w  rozpow szechn ien iu  tego  d o k u m en tu  p rzy p ad ł 
w  udz ia le  ów czesnem u sek re ta rzo w i ks. F ran c iszk o w i M a c h a r s k i e m u ,  
n a  k tó rego  z lecen ie  w ykonano  k ilk a se t kop ii m aszynop isu . N ieste ty , z pow o­
dów  od kom isji n ieza leżnych , d o k u m en t te n  n ie  m ógł u k azać  się  d ru k iem  
w  Polsce. Z aledw ie  k ilk a  m iesięczn ików  d iecez ja lnych  m ogło zam ieścić o k ro ­
jo n e  fra g m e n ty  d y re k to r iu m 2. U siłow ano w ięc n a  in n e j d rodze  zapoznać d u ­
chow ieństw o  i św ieck ich  z tre śc ią  tego doniosłego doku m en tu . W  ty m  celu  
w y k orzystyw ano  różne  k ra jo w e  i d iecezja lne  z jazdy  duchow ieństw a  oraz 
u g ru p o w ań  ludz i św ieck ich  (także K luby  In te lig en c ji K ato lick ie j), ab y  w sk a ­
zan ia  d y rek to riu m  m ogły  do trzeć  do ludz i za in te reso w an y ch  sp raw am i 
ap o sto ls tw a  w  naszym  k ra ju .

M ając n a  u w adze specyficzne w a ru n k i w  P olsce zw rócono w  p racach  
kom isji szczególniejszą u w agę  n a  aposto ls tw o  in d y w id u a ln e  oraz aposto lstw o  
tzw . g ru p  n ie fo rm a ln y ch . W' d n iach  23 i 24 s tyczn ia  1970 r. pośw ięcono ca łą  
ses ję  sp raw ie  ap o sto lsk ich  g ru p  n ie fo rm alnych . W  ses ji poza członkam i k o ­
m is ji w zięli u d z ia ł d y rek to rzy  różnych  d u szp as te rs tw  specja listycznych , n a j ­
b a rd z ie j za in te reso w an y ch  i zaangażow anych  w e w sp ó łp racę  z ludźm i św iec­
k im i. G łów nym  re fe re n te m  tego  zagadn ien ia  by ł ks. p ro f. Józef M a j k a  
z W rocław ia. O m ów ił on tem a t: G rupy n ie fo rm a ln e  ja k o  narzędzia  aposto l­
s tw a  św ieckich . Teologiczne p o d staw y  działalności g ru p  n ie fo rm a ln y ch  re fe ­
ro w a ł n a  ty m  posiedzen iu  ks. E. W  e r  o n . W  d y sk u s ji w ażne uzupełn ien ia , 
obok duchow ieństw a, w nosili św ieccy: p ro f. Cz. S t r z e s z e w s k i ,  S. Ś w i e ­
ż a  w  s к  i, p ań stw o  B. J . K ł y s o w i e  z Łodzi, J . T u r o w i c z  i inni.

W  kon tekśc ie  p ra c y  aposto lsk ich  g ru p  n ie fo rm a ln y ch  om ów iono zagadn ie ­
n ie  ap o sto ls tw a  lu d z i św ieck ich  w  zak res ie  k u ltu ry . R e fe ren tem  tego zag ad n ie ­
n ia  by ł p ro f. C zesław  S t r z e s z e w s k i .  O m ów ił on tem a t: Zagadnien ie  
k u ltu ry  w  a p osto ls tw ie  św ieck ich . W  tem acie  ty m  u k aza ł re fe re n t now ą w ie l­
k ą  dziedzinę specyficzn ie  św ieck iej postac i ap o sto ls tw a  K ościoła. Z agadn ien ie  
to  będzie  późn iej w ie lo k ro tn ie  p ow raca ło  w  p racach  kom isji, by  zaow ocow ać 
p ro jek tem , a później pow o łan iem  osobnej R ad y  ds. K u ltu ry  p rzy  E piskopacie  
Po lsk i. S p raw a  ta  b y ła  szczególnie in te re su ją c a  i d roga  przew odn iczącem u 
k a rd y n a ło w i K aro lo w i W o j t y l e .

Od ro k u  1971 w iodącym  tem atem  za in te re so w ań  kom isji w  zw iązku 
z p rak ty czn y m  w cie len iem  w  życie D yrek to r iu m  aposto lstw a  św ieck ich  s ta ła  
się stopniow o sp raw a  d u szp as te rsk ich  ra d  p a ra f ia ln y c h  i d iecezja lnych . Z a­
in te reso w ali się n ią  zw łaszcza św ieccy członkow ie kom isji. W  sk ład  kom isji, 
w  zw iązku  z chorobą i śm ierc ią  p. T eresy  S t r z e m b o s z ,  znanej działaczki 
ka to lick ie j, w eszli now i członkow ie: p. Z. D u  s z а к  (W arszaw a), p. J. H e  j -  
n  o s z (diec. p rzem yska), p. K. Ł o p u s k a  (T oruń), p. H . W  i s t  u  b  a  
(Poznań).

2. Spraw y rad duszpasterskich i dialogu

O bok zagadn ien ia  r a d  d u szp as te rsk ich  p rzedm io tem  za in te resow an ia , 
w  zw iązku  z te m a tem  o b rad  rzy m sk ie j R ady  ds. L a ik a tu , s ta ła  się sp raw a  
d ialogu  w  K ościele. N a począ tk u  ro k u  1972 kom isja , po d y sk u s ji n a d  re fe ra ­
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i aposto lstw o, P a ris  1973, 185— 214.



tem  ks. p ro f. S. J a w o r s k i e g o  n a  te m a t D ialog w e w n ą trz  K ościoła, 
w ypow iedzia ła  się  za p iln ą  p o trzeb ą  op raco w an ia  d o k u m en tu  sygnow anego  
p rzez  K o n fe ren c ję  E p isk o p a tu  w  sp raw ie  d ialogu  w  K ościele po lsk im . K o­
m is ja  u zn a ła  za celow e n ad a n ie  odnośnem u d o k um en tow i fo rm y  d y rek to riu m . 
Z aproponow ano  tak że  sk ład  p e rso n a ln y  podkom isji dla op raco w an ia  p ro je k tu  
d o k u m en tu  o dialogu.

Z agadn ien ie  d ialogu  w ew n ątrzkośc ie lnego  w idz iano  w  zw iązku  z w cześn iej 
w y su w an y m  p ro je k te m  d o k u m en tu  o d u szp as te rsk ich  ra d a c h  p a ra f ia ln y ch  
z u dzia łem  ludzi św ieck ich . D la op raco w an ia  tego  now ego d o k u m en tu  o r a ­
dach  d u szp as te rsk ich  pow ołano  podkom isję , n a  k tó re j czele s ta n ą ł red ak to r 
J . T u r o w i c z .  W  sk ład  p o dkom isji w esz li p o n ad to  b p  Cz. D o m i n  (K a­
tow ice) oraz p. J . H  e j n  o s z (diec. p rzem yska). C złonkow ie podkom isji 
o trzym ali dodatkow o do pom ocy znaw cę p ra w a  kanon icznego  ks. p ro f 
T. P i e r o n k a .

R ów noleg le  z p racam i n a d  p ro je k te m  d o k u m en tu  w  sp raw ie  d u szp as te r­
sk ich  ra d  p a ra f ia ln y c h  p row adzono  d y sk u s ję  n ad  ap osto lsk im  w y m ia rem  s a k ra ­
m en tu  b ie rzm o w an ia . C hodziło  o to , by  p rzy jęc ie  tego  sa k ra m e n tu  w iązało  
się w  św iadom ości b ie rzm ow anych  z p rześw iadczen iem , że oto w eszli oni 
w  n ow y  e ta p  sw o je j koście lnej do jrza łośc i i zw iązane j z ty m  odpow iedzia l­
ności za losy K ościoła. W  ty m  celu  na leża ło  zm odyfikow ać tra d y c y jn e  p rz y ­
go tow an ie  do tego sa k ra m e n tu  i b a rd z ie j rozbudow ać k a tec h izac ję  p rzed  p rz y ­
jęc iem  b ie rzm o w an ia . K a tech izac ja  po w in n a  być po łączona z p ra k ty k ą  ap o ­
sto ls tw a  w e w łasn y m  środow isku . U znano  za p o trzeb n e  op racow an ie  ja k ie jś  
in s tru k c ji d u szp as te rsk ie j n a  uży tek  osób k a tec h izu jący ch  oraz m a te ria łó w  po­
m ocniczych. O pracow an ie  w spom nianego  d o k u m en tu  oraz m a te ria łó w  pom oc­
n iczych  s tan ie  się o d tąd  n a  szereg  la t  p rzed m io tem  d y sk u s ji o raz  coraz to  no ­
w ych  p ró b  udosk o n a len ia  tego  dokum en tu . W  k o n sek w en c ji dużej rozbieżności 
zdań  w  łon ie  sam ej k o m is ji d o k u m en t te n  do tąd  n ie  m ógł u jrzeć  św ia tła  
dziennego. O kazało  się  bow iem , że sp ra w a  ta  na leży  racze j do k o m p e ten c ji 
in n e j K m is ji E p isk o p a tu , k tó ra  się z a jm u je  bezpośredn io  sp ra w ą  posoborow ej 
odnow y w  zak res ie  sp raw o w an ia  czy u d z ie lan ia  sak ram en tó w  K ościoła.

N a podobne tru d n o śc i i opory  n a tra f ia ło  w  kom isji op racow an ie  D y re k ­
to r iu m  o dialogu. P ro p o n o w an o  co raz  to  now e p ro je k ty  d okum en tu , k tó re  
je d n a k  n ie  o trzy m y w ały  a p ro b a ty  zdecydow anej w iększości członków  K o­
m isji. W  zw iązku  z ty m  m u sian o  zrezygnow ać z dalszych  p ra c  n a d  D yrek to ­
r iu m  o dialogu. P rzyczyn ił się  do tego  tak że  n ie  sp rz y ja ją c y  k lim a t do d ialogu  
w  sy tu ac ji K ościoła pow szechnego. N adużyw ano  bow iem  n iek ied y  w  K ościele 
słusznej zasady  d ialogu  d la  o słab ien ia  w ew n ę trzn e j k a rn o śc i K ościoła (abp 
L e f e b v r e  oraz casus H an sa  K i i n g a ) .  W  zw iązku  z ty m  n iebezp ieczeń­
stw em , k tó re  m ogło zagrozić tak że  K ościołow i w  Polsce, sp ra w a  osobnego do­
k u m en tu  o d ia logu  zosta ła  odłożona n a  czas n ieogran iczony .

B ardzo  je d n a k  pozy tyw ne  p ostępy  czyniło  w  ty m  czasie p rzygo tow an ie  
In s tr u k c j i  o d u szp a stersk ich  radach  p a ra fia ln ych . W  czerw cu  1974 ro k u  n a n ie ­
siono o sta tn ie  p o p ra w k i n a d  te k s te m  d okum en tu . N a je s ien n e j se s ji (30 X I
1974 r.) te k s t zosta ł jed n o m y śln ie  p rz y ję ty  przez  kom isję , a  n a s tęp n ie  za p o ­
ś red n ic tw em  p rzew odn iczącego  p rzek azan y  do a p ro b a ty  K on fe ren c ji E p isko­
pa tu . T ak  w ięc z p o m yślnym  w ynik iem , został o p racow any  d rug i z kolei, 
b ard zo  w ażn y  d o kum en t, dotyczący  p rak ty czn eg o  k sz ta łtu  ap o sto ls tw a  św iec­
k ich  i d ialogu  w  w a ru n k a c h  k ra ju  socjalistycznego . D okum en t te n  pod n azw ą 
W y tyczn e  dla p a ra fia ln ych  rad d u sz p a s te r sk ic h 3 zo sta ł n a  w n io sek  k a rd y n a ła  
K a ro la  W o j t y ł y  zaap ro b o w an y  przez  K o n fe ren c ję  E p isk o p a tu  w  ro k u
1975 i p rzek azan y  do ro z tropnego  w p ro w ad zen ia  w  życie p rzez  b isk u p ó w -o rd y -
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* T ek st zam ieszczono w : W iadom ości A rch id iecez ja ln e  W arszaw sk ie  (1976) 
styczeń—lu ty , s. 3—8. W y ty c zn e  opub likow ały  tak że  inne  m iesięczn ik i d ie ­
cezjalne.



BIULETYN TEOLOGII LAIKATU 119

n a riu szy  poszczególnych diecezji. Z aznaczono p rzy  tym , że do k u m en t te n  n ie  
je s t a k te m  n o rm aty w n y m , p raw n y m , a le  m a c h a ra k te r  w sk azań  p rak ty cz ­
nych  *.

O d ro k u  1974 rozpoczyna się reg u la rn e  delegow anie  i uczestn ic tw o  św iec­
k ich  k a to lik ó w  z P o lsk i w  E u ro p e jsk im  F o ru m  L a ik a tu . W e w spom nianym  
roku , w  ch a ra k te rz e  o fic ja lnego  re p re z e n ta n ta  P o lsk i n a  fo ru m  w  L ondyn ie  
zosta ł w y ty p o w an y  n ow y  członek  K om isji A posto lstw a  Św ieck ich  — 
p. K. C z a p l i ń s k i  z W rocław ia. P o  pow rocie  z L o ndynu  złożył kom isji 
sp raw o zd an ie  z u czes tn ic tw a  i zosta ł ko le jno  w y d elegow any  n a  n a s tęp n e  fo ­
ru m , k tó re  się odbyw a, z zasady , co dw a la ta  w  różnych  k ra ja c h  eu rope jsk ich . 
Na posiedzen iu  w  dn iu  10 s tyczn ia  1976 r . postanow iono , że delegac ja  n a  
k o le jne  F o ru m  E u ro p e jsk ie  L a ik a tu  w  L o u v a in  zo sta je  pow iększona do p ięciu  
członków  z ram ien ia  k o m isji: b p  Cz. D o m i n ,  p.  K.  C z a p l i ń s k i ,  
р.  М.  К  o ś m  i с к  i, p.  J.  T u r o w i c z ,  p . H. W  i s t  u  b  a. D opuszczono 
rów n ież  p ięc iu  delega tów  K lubów  In te lig en c ji K ato lick ie j z różnych  środow isk  
w  k ra ju .

W g ru d n iu  1977 ro k u  w y typow ano  k o le jn ą  d e leg a c ję  n a  F o ru m  E u ro p e j­
skiego L a ik a tu  w  L u k sem b u rg u , w  sk ładzie : ks. E. W e r o n ,  p.  K.  Ł o p  u s -  
k  а,  p.  H.  W  i s t  u  b  а, p.  K.  C z a p l i ń s k i ,  р . М. К  o ś m  i с к  i, 
p. M. S к  w  a r  n  i с к  i. F o ru m ’ to  odbyło się w  lipcu  1978 ro k u  5. D elegacja  
b ra ła  b a rd zo  a k ty w n y  u d z ia ł w  p racach  fo rum . P . H a lin a  W  i s t  u  b  a  by ła  
p rzew odniczącą  jed n e j z g ru p  językow ych . P . M arek  S k w a r n i c k i  został 
ponow nie  w y b ra n y  n a  członka sta łego  K o m ite tu  Ł ączności (C om ité de L iaison) 
E urope jsk iego  F o ru m  L a ik a tu  e.

Do zad ań  kom isji na leżało  rów n ież  w yznaczen ie  o fic ja ln y ch  re p re z e n ta n ­
tó w  n a  obchody  K a th o lik e n ta g u  w  R F N  o raz  n a  in n e  na ro d o w e  czy m iędzy ­
n arodow e sp o tk an ia  i kong resy  om aw ia jące  sp ra w y  ap o sto ls tw a  św ieckich.

O sta tn ie  (25-te) posiedzen ie  K om isji A p osto ls tw a  Św ieck ich  z udzia łem  
je j p rzew odniczącego  k a rd . K aro la  W o j t y ł y  odbyło  się w  d n iu  8 czerw ca 
1978 r. P onow n ie  n a  fo ru m  kom isji w y p ły n ę ła  sp ra w a  ap o sto ls tw a  św ieck ich  
w  zak res ie  k u ltu ry . P rzew odn iczący  zan roponow ał pow o łan ie  do życia jak ie jś  
in s ty tu c ji, k tó ra  w  sposób s ta ły  m ogłaby  się za jm ow ać ty m i prob lem am i. 
M ógłby to  być ja k iś  k om ite t, zespół czy ra d a  złożona z p raco w n ik ó w  k u ltu ry , 
w sp ó łp racu jący  z k o m is ją  czy m oże z K o n fe ren c ją  E p iskopa tu . Do zad ań  ta ­
k ie j in s ty tu c ji na leża łyby , na jo g ó ln ie j m ów iąc, trz y  k ręg i zadań : o b rona  
i szerzen ie  p raw d z iw e j w iedzy  o k u ltu rz e  n a ro d u , daw an ie  odpow iedzi na  
zapo trzebow an ia  tw ó rcó w  k u ltu ry  o raz  udzie lan ie  n ag ró d  w  im ien iu  K o n fe­
ren c ji E p isk o p a tu  Po lsk i. N ad  p ropozyc ją  tą  rozw inę ła  się w n ik liw a  i ba rd zo  
ożyw iona dy sk u sja . Za n a jb a rd z ie j tr a fn ą  n azw ę dla tego  ty p u  ciała  d o ra d ­
czego u znano : „Z espół do S p ra w  K u ltu ry ” lu b  „R ada K u ltu ry ” bez d o d a tk u  
p rzy m io tn ik a  „C h rześc ijań sk ie j” . K ażda bow iem  p raw d z iw a  k u ltu ra  je s t  ze 
sw ei is to ty  ch rześc ijań sk a  (wg op in ii p ro f. S. S w i e ż a w s k i e g o ) .

N a ty m  o sta tn im  posiedzen iu  om aw iano  tak że  sp ra w ę  u s ta len ia  sk ładu  
rep rezen tac ji polskiego la ik a tu  na  K a th o lik en ta g  w e F ry b u rg u  oraz „końcow ą” 
red ak c ję  długo p rzygo tow yw anego  do k u m en tu  o b ie rzm ow an iu , ja k  rów n ież  
n iedaw no  za in ic jo w an y  p ro je k t op raco w an ia  R a p o rtu  o stan ie  la ika tu  
w  Polsce  —  n a  u ży tek  p ry m asa  P o lsk i lub  K o n fe ren c ji E p iskopa tu . W  zw iąz­
ku  z tą  o s ta tn ią  sp raw ą , p rzed s taw io n y  p ro je k t uznano  za n ie  dość dop raco ­
w any . Był on w ów czas p o d y k to w an y  p o trzeb ą  chw ili. U znano  później, że nie

4 W edług ośw iadczenia  k a rd y n a ła  K. W o j t y ł y  n a  posiedzen iu  w  dniu  
10 styczn ia  1976 ro k u . Z aznaczono to  z resz tą  w  ty tu le : W ytyczn e .

5 P or. sp raw o zd an ie  zam ieszczone w  C o llec tanea  T heologica 49(1979), z. 2, 
131— 137.

* Tam że .
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odpow iadał on ju ż  now ej sy tu ac ji, k tó ra  w  toku  o p racow an ia  p ro je k tu  uległa 
daleko  p o su n ię ty m  zm ianom , ja k ie  n a s tąp iły  w  w a ru n k a c h  życia K ościoła 
w Polsce.

3. K ontakty ze środow iskam i apostolskim i

O braz  p rac  K om isji A posto lstw a  Ś w ieckich  by łby  n iekom ple tny , gdyby  nie 
w zięto  pod  uw agę licznych  k o n tak tó w  te jże  K om isji z różnym i środow iskam i 
i u g ru p o w an iam i k a to lik ó w  św ieck ich  w  Polsce. W ciągu  je d e n a s tu  la t p racy  
kom isji pod  p rzew odn ic tw em  k a rd y n a ła  K a ro la  W o j t y ł y  odbyw ały  się 
p ra w ie  co ro k u  sy s tem a ty czn ie  p rzy go tow yw ane  sp o tk an ia  z p rzed s taw ic ie ls tw a ­
m i różnych  u g ru p o w ań  kato lick ich . T y tu łem  p rzy k ład u  na leży  w spom nieć 
p rzy n a jm n ie j n a s tę p u ją c e  sp o tk an ia : z członkam i K om isji D uszp aste rs tw a  
O gólnego, z d y re k to ra m i k ra jo w y m i różnych  d u szp as te rs tw  spec ja lis tycznych  
— n a  te m a t p ra c y  m e to d ą  g ru p  n ie fo rm a ln y ch . W  ro k u  1970 odbyło się  spo t­
k an ie  ze św ieck im i p rzed s taw ic ie lam i d iecezji w  zw iązku  ze sp ra w ą  dialogu 
w  K ościele. P o d  kon iec  tego  sam ego ro k u  odbyło się w spó lne  zeb ran ie  z człon­
kam i K om isji „ Iu s titia  e t P a x ” n a  te m a ty  in te re su jące  obydw ie k o m isje  z r a ­
c ji po w iązań  działalności n a  rzecz p o k o ju  z ap o sto ls tw em  ludz i św ieckich. 
W ro k u  1971 odbyło  się  p onow ne sp o tk an ie  z d y re k to ra m i d u szp as te rs tw  spe­
c ja lis tycznych . W  ro k u  1972 zog ran izow ano  sp o tk an ie  z p rzed s taw ic ie lam i apo- 
s to lsw a  m łodzieży  o raz  z cz łonkam i K om isji E p isk o p a tu  ds. D u szp aste rs tw a  
A kadem ickiego . W  ro k u  1974, w  zw iązku  z d y sk u s ją  n a d  b ierzm ow an iem , za­
p roszono  n a  posiedzen ie  k o m siji p rzed s taw ic ie li ap o sto ls tw a  św ieck ich  spośród  
ludz i dorosłych. W 1976 ro k u  odbyło się sp o tk an ie  z p rzed s taw ic ie lam i „Sacro- 
song” n a  te m a t aposto lsk iego  a sp e k tu  te j znane j w  P olsce im prezy . P o d  ko­
niec tego  sam ego ro k u  m iało  m iejsce  sp o tk an ie  kom isji z p rzed s taw ic ie lam i 
ru ch u  m łodzieżow ego „Ś w iatło  —  Ż ycie”, z u dz ia łem  założyciela ru c h u  — 
ks. F ran c iszk a  B l a c h n i c k i e g o .  W ro k u  1977 zo rganizow ano w spólne 
posiedzenie  kom isji z p rzeds taw ic ie lam i p raw ie  w szystk ich  d iecezji n a  te m a t 
zaangażow an ia  ludz i św ieck ich  w  k a tech izac ji. D odać należy , że po n ad to  spo­
rad y czn ie  z ap ra szan i b y li n a  posiedzen ia  K om isji A posto lstw a  re fe re n c i i p re ­
legenci z K lubów  In te lig en c ji K ato lick ie j o raz  k a to lick ich  ośrodków  w y d aw ­
niczych w  celu  p rzed y sk u to w an ia  zag ad n ień  zw iązanych  z aposto ls tw em  lu ­
dzi św ieckich .

T a k  w ięc, m ożna pow iedzeić , że K om isja  A posto lstw a Św ieck ich  p raco w i­
cie rea lizo w ała  sw o je  zad an ia  c en tra ln eg o  ośrodka ko o rd y n ac ji oraz in sp irac ji 
w ielu  pożytecznych  i p rak ty czn y ch  in ic ja ty w  służących  sp raw ie  budzen ia , po ­
p ie ran ia  i rozw o ju  ap o sto ls tw a  la ik a tu  w  naszym  k ra ju .

4. N a now ym  etapie

Po w yborze  przew odniczącego  kom isji ks. k a rd y n a ła  K aro la  W o j t y ł y  
n a  s tanow isko  p ap ieża  w  ro k u  1978, rozpoczął się  now y okres działalności 
K om isji A posto ls tw a  Ś w ieck ich . N astęp cą  n a  s tan o w isk u  p rzew odniczącego  
zosta ł zam ian o w an y  przez  K o n fe ren c ję  E p isk o p a tu  do tychczasow y se k re ta rz  
K om isji ks. F ran c iszek  M a c h a r s k i ,  w yn iesiony  w  k ró tk im  czasie do god­
ności k a rd y n a lsk ie j. N a tu ra ln y m  i k o n sek w en tn y m  zam ierzen iem  now ego 
p rzew odniczącego  by ło  pod jęc ie  i  k o n ty n u o w an ie  in ic ja ty w  i p ra c  zapoczątko­
w an y ch  p rzez  sw ego w ie lk iego  pop rzedn ika .

W  począ tk ach  czerw ca 1979 ro k u  J a n  P a w e ł  I I  odbył p ie rw szą  
p ie lg rzym kę  do P o lsk i. Z apoczą tkow ała  ona w ie le  zm ian  w  kato licyzm ie  po l­
sk im  i w  p o staw ach  k a to lików . Po  zakończen iu  p ie rw sze j p ie lg rzym ki odbyło 
się  p ie rw sze  posiedzen ie  K o m isji A posto lstw a  (w dn iu  16 V I 1979 r.) pod  no ­
w ym  przew odn iczącym . N a ty m  posiedzen iu  k a rd y n a ł F ran c iszek  M а с h  a  r-



s к  i odczy ta ł n a jp ie rw  sw ój o s ta tn i p ro to k ó ł (w c h a ra k te rz e  sek re ta rza ) 
z p o p rzedn ie j sesji, a  n a s tęp n ie  o tw orzy ł d y sk u sję  n a d  jed y n y m  p u n k tem  tego 
posiedzenia: s tw o rzen ie  now ego p la n u  d z ia łan ia  kom isji. Po  k ró tk im  w p ro w a ­
dzen iu  do d y sk u sji p rzez  przew odniczącego , w ysu w an o  k o le jn e  p ro je k ty  do 
p lan u  działalności. P o stanow iono  n a jp ie rw  zrea lizow ać in ic ja ty w ę  p o d ję tą  
przez O jca Ś w iętego  w  sp raw ie  u tw o rzen ia  in s ty tu c ji R ad y  ds. K u ltu ry  przy  
E p iskopacie  Polsk i. P o stu lo w an o  op raco w an ie  zw ięzłej h is to rii działalności 
K om isji, ze w zględu  n a  p ie ty zm  d la  osoby je j daw niejszego  przew odniczącego. 
G łów na p ropozycja  dotyczyła  k o n k re tn eg o  sposobu upow szechn ien ia  w śród  
członków  lu d u  Bożego g łębok ich  tre śc i i w sk azań  p ap iesk ich  z jego p ierw szej 
podróży  do Po lsk i. W ysun ię to  szereg  p rak ty czn y ch  w niosków , k tó re  p o stan o ­
w iono  rea lizow ać  p rzez  K luby  In te lig en c ji K a to lick ie j, w y d aw n ic tw a  k a to lic ­
k ie , n ag ran ia , p rzeźrocza, film y, p re lek c je  itp . P o stu low ano  pe łne  w y k o rzy ­
s tan ie  w  ty m  celu  am bony  i k a tech izac ji. W ysun ięto  p ro je k t sp o tk an ia  k o ­
m isji ze św ieck im i p rzed s taw ic ie lam i w szystk ich  d iecezji w  Polsce.

T en  o s ta tn i p ro je k t zosta ł z rea lizow any  n a  d w udn iow ym  zeb ran iu  kom isji 
w  dn iach  12—13 styczn ia  1980 r. N a zeb ran ie  to  p rzyby li, oprócz członków  
kom isji, p rzed staw ic ie le  27 d iecezji po lsk ich . T em atem  o b rad  b y ły  Zadania  
aposto lstw a  św ieck ich  w  Polsce na  tle  sy tu a c ji w y tw o rzo n e j p rzez p ierw szą  
p ie lg rzym kę  O jca Ś w ię teg o  do O jczyzn y . C hodziło  o znalez ien ie  p rak ty czn y ch  
sposobów  upow szechn ien ia  tre śc i w sk azań  O jca Św iętego. W  w ypow iedziach  
p raw ie  w szystk ich  p rzed s taw ic ie li d iecezja lnych  p a d a ły  d ek la rac je  o sposo­
bach  rea liz ac ji n a u k i O jca Ś w iętego  n a  te re n ie  d iecezji i p a ra f ii. D okonano 
w ielk iego  p rzeg lądu , a  rów nocześn ie  w y m ian y  dośw iadczeń  w  ty m  zakresie. 
S p o tk an ie  zaow ocow ało  w ie lu  zobow iązan iam i do upow szechn ien ia  w skazań  
pap iesk ich . Idąc  za w cześn ie jszą  in sp ira c ją  J a n a  P a w ł a  II, zorgan izow a­
no  w  w ie lu  d iecezjach  różne „D nie” lub  „T ygodnie K u ltu ry ”. Szczególną 
ak tyw ność  w  ty m  zak res ie  rozw inę ły  K luby  In te lig en c ji K ato lick ie j.

R ok 1980 i 1981 b y ły  czasem  sp rzy ja ją cy m  d la  p o w staw an ia  w ie lu  sp o n ta ­
n icznych  ru ch ó w  i o rgan izac ji k a to lick ich , k tó re  zab iega ły  u  w ład z  p a ń s tw o ­
w ych  o fo rm a ln ą  legalizację . N ależy  zaznaczyć, że liczba  ka to lick ich  k lubów  
w zrosła  (z 5 z a re je s tro w an y ch  uprzednio) do 48. Z aczęły  po w staw ać  tak że  K a ­
to lick ie  K lu b y  W iejsk ie . W zw iązku  z ty m  n a  posiedzen iu  kom isji z dn ia  
3 g ru d n ia  1980 r. za s tan aw ian o  się n ad  uzy sk an iem  fo rm a ln e j lega lizac ji dla 
ru ch u  „oaz”, a tak że  n a d  m ożliw ością o tw arc ia  i u ru ch o m ien ia  ka to lick ich  
k lubów  oraz u n iw e rsy te tó w  w ie jsk ich , k tó ry ch  szczególnym  rzeczn ik iem  był 
d ługo le tn i członek  kom isji, ro ln ik  ze w si pod  Ł ań cu tem , p. J .  H  e j n  o s z. 
G łów nym  zadan iem  k a to lick ich  k lubów  w ie jsk ich  oraz  w ie jsk ich  u n iw e rsy te ­
tó w  m ia ło  być upow szechn ian ie  n a  w si zasad  k a to lick ie j n a u k i społecznej, 
k tó re j go rącym  ob rońcą  by ł w sp o m n ian y  p. J . H ejnosz  (zm. 1982 r.).

N a posiedzen iu  K om isji w  dn iu  12 czerw ca 1981 r . om aw iano  w yłączn ie  
sp raw y  bieżące, zw iązane z sam o rzu tn y m  p o w staw an iem  różnych , co raz  to 
now szych  u g ru p o w ań  k a to lick ich , w śró d  m łodzieży  ka to lick ie j i  w śród  do ros­
łych. D ysku tow ano  n a d  sp ra w ą  rew in d y k ac ji d aw n ie jszych  (z ok resu  m iędzy ­
w ojennego) o rg an izac ji ka to lick ich . P o stu low ano  p lu ra lizm  o rgan izacy jny  
i p lu ra lizm  po staw  ideow o-społecznych  w śród  kato lików . K ato lick ie  K luby 
In te lig en c ji n a  ogół b ro n iły  się p rzeciw ko  „p o lityzac ji”, a le  rów nież  jakoś 
n iezb y t k w ap iły  się do upow szechn ian ia  k a to lick ie j n a u k i spo łecznej. Różnice 
pog lądów  w  tych  sp raw ach  u ja w n iły  się tak że  w śró d  s ta ły ch  członków  K o­
m isji.

W zw iązku  z ogłoszeniem  s ta n u  w o jennego  w  d n iu  13 g ru d n ia  1981 r. 
d y sk u sje  te  i k o n tro w e rs je  s ta w a ły  się stopniow o coraz  b a rd z ie j bezprzedm io­
tow e.

N a posiedzen iu  kom isji w  d n iu  26 lu tego  1983 r. p rzew odniczący  k a rd y n a ł
F. M ach arsk i po in fo rm ow ał, że z liczby  is tn ie jący ch  w ted y  ju ż  52 K lubów  
In te lig en c ji K ato lick ie j ty lko  k ilk a  z n ich  o trzym ało  zezw olen ie  n a  pod jęc ie

BIULETYN TEOLOGII LAIKATU 121



s ta tu to w e j działalności. In n e  czekały  w  ko le jce  n a  „odw ieszen ie” ich  p ra w  
k lubow ych . T y lko  n ie k tó re  K IK -i o trzy m ały  a sy s ten tó w  koście lnych  ze s tro n y  
ep isk o p a tu . N a posiedzen iu  ty m  om ów iono, poza sy tu a c ją  p ra w n ą  u g ru p o w ań  
kato lick ich , sp raw ę  re p re z e n ta c ji po lsk ie j n a  a u s tr ia c k i „D zień K ato lik ó w ”, 
zw iązany  z p rzy jazd em  p ap ieża  do W iednia  w e w rześn iu  1983 r . P rzy ję to  do 
w iadom ości sp raw o zd an ie  p . M. S k w a r n i c k i e g o  z uczestn ic tw a 
w  E u ro p e jsk im  F o ru m  L a ik a tu . Z w rócono  też  uw agę, że w  zw iązku  z a k tu a ln ą  
sy tu a c ją  w  P o lsce w ie lu  św ieck ich  k a to lik ó w  uczestn iczy  w  c h a ry ta ty w n e j 
p racy  K ościoła. Bp Cz. D o m i n  ocen ia ł liczbę św ieck ich  zaangażow anych  
w  te n  ro d za j ap o sto ls tw a  n a  około 70 000. T ak  w ięc  ze zm ian ą  sy tu a c ji 
w  k ra ju  zm ien ił się  rów nież, w  pew nej m ierze, tak że  p ro fil ch rześc ijań sk iego  
zaangażow an ia  la ik a tu .

M ając  n a  u w adze p rzed s taw io n y  tu ta j  zw ięzły zary s dziejów  K om isji 
A posto lstw a Ś w ieckich , n a su w a  się  spostrzeżen ie , że p e łn iła  ona n ie  ty le  
fu n k c je  k ie ro w an ia  ap o sto ls tw em  la ik a tu , a le  racze j — zgodnie z p ie rw o tn y m i 
za łożen iam i je j p ierw szego  p rzew odniczącego  — w y k o n y w ała  zad an ia  in sp iru ­
jące  i  koncepcy jne . W  to k u  o b ra d  w yp raco w y w an o  stopniow o ko n cep c ję  ap o ­
s to ls tw a  św ieck ich  z dosto sow an iem  je j do w a ru n k ó w  k ra ju  socjalistycznego . 
O pracow yw ane  i w yg łaszane  n a  uży tek  k o m isji re fe ra ty  s tan o w iły  dość w ażny  
i cenny  w k ła d  do soborow ej teolog ii i w iz ji ro li la ik a tu  i jego  ap o sto ls tw a  
w Polsce. U trzy m y w an ie  ścisłego k o n ta k tu  z różnym i środow iskam i ludzi 
św ieck ich , zaangażow anych  w  posłann ic tw o  K ościo ła pozw oliło  w  sposób n a ­
tu ra ln y  i d y sk re tn y  n a  p ro w ad zen ie  p rzez  ko m isję  fu n k c ji ko o rd y n acy jn e j 
w zak re s ie  różnych  fo rm  św ieckiego  ap o sto la tu . T a fu n k c ja  k o o rd y n acy jn a  
okazała  się  bardzo  p rzy d a tn a , szczególnie w  la ta c h  1980/1981, gdy  sp o n ta ­
nicznie n a ra s ta ły  różne  in ic ja ty w y  k a to lik ó w  św ieck ich . S k ie ro w an ie  ich 
działalności n a  te re n y  racze j dz ia ła lności re lig ijn e j n iż  po litycznej, pozw oliło  
n a  zachow an ie , a  n a w e t um ocn ien ie  ka to lick iego  s ta n u  p o siad an ia  n a  czas 
po zakończen iu  s ta n u  w ojennego .

N a jcen n ie jszą  fu n k c ją  k o m isji by ła  n a  pew no  je j ro la  pobudza jąca , roz­
w ija jąca  i w zm acn ia jąca  w sze lk ie  in ic ja ty w y  i fo rm y  aposto lsk iego  u a k ty w ­
n ien ia  ludzi św ieck ich  w  po lsk im  K ościele. P ew n y m  w zorem , a m oże 
i ideałem , b y ła  dzia ła lność  pap iesk ie j R ad y  ds. L a ik a tu  w  R zym ie. K a rd y n a ł 
K aro l W ojty ła  by ł od począ tk u  a k ty w n y m  członk iem  te j c e n tra ln e j in s ty tu c ji 
kościelnej. G łów nym  s ta tu to w y m  celem  rzy m sk ie j R ady  ds. L a ik a tu  było 
fo v e re ,  tzn . po p ie rać  i rozw ijać  aposto lstw o  la ik a tu  (a n ie  ty lk o  dy rygow ać  
i k ierow ać). Do te j m y śli z a w a rte j w  słow ie fo vere  w ie lo k ro tn ie  naw iązy w ał 
k a rd y n a ł K aro l W o j t y ł a  w  czasie posiedzeń  K om isji, k tó re j by ł p ierw szym  
przew odniczącym . T ę m yśl p o tra f ił  u m ie ję tn ie  i k o n sek w en tn ie  rea lizow ać  n a  
te ren ie  i za p o śred n ic tw em  K om isji A posto lstw a  Ś w ieck ich  w  naszym  k ra ju  7.

Jego  n a s tęp ca  n a  s tan o w isk u  p rzew odniczącego  m a gotow e w zo ry  i u ta r te  
drogi, do k tó ry ch  św iadom ie  się  p rzy zn a je  i zam ierza  je  kon tynuow ać. C zuje 
się zobow iązany  — ja k  ośw iadczy ł — do poszanow an ia  „w ielk iego  dziedzic­
tw a ”.

ks. E ugen iu sz W eron  S A C , O ltarzew
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7 W  ce lu  u n ik n ięc ia  n ieporozum ień , p rzy  p ró b ie  całościow ej oceny dzia­
ła lności kom isji, n a leży  m ieć zaw sze n a  uw adze, że je s t  to  k o m isja  K o n fe ren ­
c ji E p isk o p a tu  Po lsk i, a  n ie  sam o istn e  p rzed s taw ic ie ls tw o  la ik a tu . D latego 
p race  K o m isji są  u k ie ru n k o w a n e  i p o d p o rządkow ane  celom  K on feren c ji 
E p iskopa tu . —  A k tu a ln ie  (r. 1984) w  sk ład  K om isji ds. A p osto ls tw a  w śród  20 
członków  w chodzi 8 osób św ieck ich  re p rezen tu jący ch  różne  środow iska  i r e ­
giony k ra ju .
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II. SPR A W O ZD A N IE Z K O N G R ESU  PO ŚW IĘCO N EG O  R O D ZIN IE

C oraz w ięcej osób św ieck ich , w  ty m  tak że  lekarzy , an g ażu je  się w  p ro ­
pago w an ie  ch rześc ijań sk iego  m odelu  życia m ałżeńsk iego  i rodzinnego. W y ra ­
zem  w zrasta jąceg o  za in te reso w an ia  ludzi św ieck ich  p ro b lem a ty k ą  rodzinną , 
także  w  aspekcie  teologicznym , są  m iędzy  innym i liczne kong resy  organ izo­
w ane na  p łaszczyźnie  m iędzynarodow ej. W ko n g resach  ty ch  uczestn iczą coraz 
liczniej tak że  lek a rze  z P o lsk i.

W  dn iach  5—7 czerw ca 1984 r. odbył s ię  w  R zym ie m iędzynarodow y 
kongres n a  tem a t: F ilozo fia  i teolog ia  odpow iedzia lnego  rodzic ie ls tw a . K ongres 
zo rgan izow any  zosta ł p rzez  P ap ie sk i In s ty tu t  J a n a  P a w ła  I I  do S tud iów  nad  
R odziną. O brady  toczyły  się w  b u d y n k u  P ap iesk iego  U n iw ersy te tu  L a te ra ń ­
skiego. O rg an iza to rem  i p rzew odn iczącym  k o n g resu  by ł ks. p ro f. C arlo  
C a f f a r r a ,  re k to r  in s ty tu tu .

W kong res ie  u d z ia ł w zięło  ok. 120 osób, p rzyby łych  ze w szystk ich  k o n ty ­
n en tó w  św ia ta . Z aproszono  do uczestn ic tw a  osoby, k tó re  są  czynnie zaangażo­
w ane w  nauczan ie  n a tu ra ln y c h  m etod  reg u lac ji poczęć. O becni b y li też 
d r  Jo h n  B i l i n g s  z A u s tra lii i d r Jo se f R o t z e r  z A u strii, tw ó rcy  
dw óch n a jb a rd z ie j znan y ch  obecn ie  m etod : ow u lacy jn e j i o b jaw ow o-te rm iczne j. 
W śród  uczestn ików  p rzew aża li lek a rze , a le  b y ły  ró w n ież  osoby duchow ne 
oraz św ieccy innych  zaw odów , za jm u jący  się  upow szechn ian iem  znajom ości 
n a tu ra ln y c h  m etod.

1. Tem atyka kongresu

U roczystego o tw arc ia  ko n g resu  dokonał re k to r  P ap iesk ieg o  U n iw ersy te tu  
L a te rań sk ieg o  M ons. P ie tro  R o s s a n o ,  a  o b rad y  za in ic jow ał prof. C arlo  
C a f f a r r a .  O gólnie b io rąc  m ożna podzielić w y stąp ien ia  na  kongresie  na 
dw ie  grupy . P ie rw sza  to  re fe ra ty  om aw ia jące  filozoficzne i teo logiczne a sp e k ­
ty  reg u lac ji poczęć. Do d rug ie j g ru p y  m ożna zaliczyć dw a re fe ra ty  oraz liczne 
don iesien ia  p rzed s taw ic ie li różnych  ko n ty n en tó w  i k ra jó w , dotyczące głów nie 
ich  m etod  p racy  oraz dośw iadczeń.

W  ram ach  p ie rw sze j g ru p y  w ygłoszono n a s tęp u jące  re fe ra ty :
— E tyczne  nauczan ie  K ościoła: w arto śc i i za sady  — M ons. Jé rô m e  H  a- 

m e r, p ro p re fe k t K o n g reg ac ji do S p raw  Z akonów  i In s ty tu c ji Św ieckich .
— F ilozo ficzna  i teo log iczna  antropologia  za w a rta  w  a n tyko n c ep c ji 

i  w  o d p o w iedzia lne j p ro krea c ji — prof. C arlo  C a f f a r r a .
— Z asadn icze  różn ice  e tyc zn e  m ię d zy  a n tyko n c ep c ją  a odpow iedzia lną  

p ro krea c ją  — pro f. Jo se f S e i f e r t ,  re k to r  M iędzynarodow ej A kadem ii 
F ilozofii w  T exasie  (USA).

—  F ilo zo ficzne  i teo log iczne trudności w obec nauczan ia  Kościoła. Ich  
teo re tyczn e  n iezgodności — pro f. J . C r o s b y ,  U n iw e rsy te t w  D allas USA 
o raz  p ro f. В. H o n i n g s ,  P ap ie sk i U n iw ersy te t L a te rań sk i.

— R óżnice p o m ięd zy  „praw em  s tonn iow an ia” a „stopniow alnością  p raw a” 
— p ro f. W. W a l d s t e i n .  U n iw e rsy te t w  S a izb u rsu , A u stria .

— D efin ic ja  pojęcia  odpow iedzia lnej p ro krea c ji oraz zasadnicze an tropo­
logiczne i e tyc zn e  różn ice m ię d zy  w yb o rem  o d p o w ied zia ln e j p ro krea c ji a w y ­
borem  a n ty k o n c e p c ji — pro f. Je rz y  B a j d a ,  A k ad em ia  T eologii K ato lick ie j 
w  W arszaw ie, P o lska .

— Z asadn icze  k ie ru n k i w  n a u czan iu  d o k tr y n y  ka to lic k ie j odnośnie do od­
p o w ied zia ln e j p ro krea c ji —  pro f. R. G a r c i a  d e  H a r o ,  P ap ie sk i I n ty tu t  
R odziny w  R zym ie.

W re fe ra ta c h  podk reślono  n iezm ienność  p o d staw ow ych  w arto śc i i zasad  
etycznych. P ochodzą one od Boga, a z aw arte  są  w  O b jaw ien iu  i w  p raw ie  n a ­
tu ra ln y m  (k tóre pochodzi od Boga S tw órcy) i są  p rzez  K ościół p rzekazyw ane  
d la  dobra  ludzi. S zeroko  om ów iona też  zo stała  n a u k a  o w arto śc i i godności
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osoby ludzk ie j o raz  o n a leżn y m  je j szacu n k u  i m iłości. W  m ałżeństw ie  
w a rto śc i te  z n a jd u ją  sw e  zasto sow an ie  i p e łn e  rozw in ięc ie  jed y n ie  p rzy  uzn an iu  
i p ra k ty k o w a n iu  n a tu ra ln e j reg u lac ji poczęć, podczas gdy  m en ta lność  a n ty ­
ko n cep cy jn a  n ie  ty lk o  im  n ie  służy  i ich  n ie  uw zg lędn ia , a le  w ręcz  je  tłu m i 
i dz iała  p rzec iw ko  n im , zafa łszow u jąc  p ra w d ę  o m iłości m ałżeńsk ie j. P o m ię­
dzy a k te m  m ałżeń sk im  a u k ie ru n k o w an iem  n a  p łodność is tn ie je  n ie ro ze rw a ln y  
zw iązek, zap lan o w an y  przez  S tw órcę. T ak  w ięc osoby u siłu jące  sztuczn ie  
oddzielić lu b  zniszczyć w  akc ie  sek su a ln y m  m ożliw ość za jśc ia  w  ciążę w  ce­
lu  przeżycia  p rzy jem n o śc i sam ego a k tu  dz ia ła ją  w b rew  S tw ó rcy  i w b rew  
p raw d z iw e j m iłości. T ylko Bóg je s t P an em  życia. L udzka  seksua lność  posiada  
w ie lk ą  godność, bow iem  przez  n ią  sp o ty k am y  się  ze s tw ó rczą  m ocą Boga 
i s ta je m y  się Jego  w spó łp racow n ikam i. W  te j godności, ja k o  w spó łp racow n icy  
b io rący  udzia ł w  stw órczej m ocy Boga, p rzew yższam y n a w e t aniołów . T oteż 
św iadom e, sz tuczne w yk luczen ie  m ożliw ości ciąży z a k tu  seksua lnego  je s t 
czynem  bu n to w n iczy m  w obec B oga i b rak iem  szacunku . B ow iem  szacunek  n ie  
m oże być w y rażo n y  przez  niszczenie, p łodności, n iechęć  do n ie j i w p ro st je j 
„gw łacenie” przez różne śro d k i an tykoncepcy jne . N a to m iast p o w strzy m an ie  
się od a k tu  seksualnego  w  okres ie  p łodności — jeże li m ałżonkow ie  n ie  p la n u ją  
poczęcia dziecka — je s t p rze jaw em  czci i m iłości d la  osoby m ałżonka, d la  
now ego człow ieka, k tó ry  m ógłby  być poczęty  oraz d la  p ra w  S tw órcy . S ztucz­
ne  w yk luczen ie  p łodności (tzn. je j e w en tu a ln e j m ożliw ości) z a k tu  sek su a ln e ­
go czyni n iep e łn y m  w za jem n y  d a r  osób i jego  p rzy jęc ie : „chcę ciebie, a le  n ie  
chcę tw ej p łodności i tw ego  rodzic ie lstw a, czyli n ie  chcę całej tw ej osoby” . 
P o te n c ja ln e  rodz ic ie lstw o  je s t bow iem  in te g ra ln ą  częścią do jrza łe j osoby, n a ­
leży do całości d o jrza łe j osoby. W  te n  sposób m iłość m a łżo n k a  zosta je  zu ­
bożona, a  w ięź w za jem n a  — sp łycona.

O kresow e p o w strzy m an ie  się od w spółżycia  m ałżeńsk iego  n ie  ty lko  n ie  
p rzynosi żadnych  szkód m ałżeństw u , a le  p ro w ad zi zazw yczaj do pog łęb ien ia  
w za jem nej m iłości i p o ro zum ien ia  w zajem nego  oraz p rzyczyn ia  się do tr w a ­
łości m ałżeństw a . P ra w d y  pow yższe w y m ag a ją  od człow ieka pogłęb ionej 
re f le k s ji; ta k a  re f le k s ja  je d n a k  zgadza się z ludzk im  pow o łan iem  i zn a jd u je  
się na  drodze rozw o ju  ku  co raz  pe łn ie jszem u  człow ieczeństw u.

Do d rug ie j g ru p y  w ypow iedzi, dotyczących  b a rd z ie j p rak ty czn e j s tro n y  
n au czan ia  m etod  n a tu ra ln e j reg u lac ji poczęć, zaliczyć m ożna dw a re fe ra ty  
oraz liczne ra p o r ty  u czestn ików  z ich działalności. R e fe ra ty : O dpow iedzia l­
ność lekarza  w  w y p e łn ia n iu  nauczania  K ościoła  — p ro f. W an d a  P  ó 11 a w - 
s к  a, P ap ie sk i In s ty tu t. R odziny  w  R zym ie; K ie ru n k i w sp ó ln e j p racy  w  za ­
kresie  badań  i nauczania  n a tu ra ln ych  m e to d  p lanow ania  ro d zin y  — M ons. 
E d o u ard  G a g n o n ,  p ro p rezy d en t P ap iesk ie j R ady  do S p raw  R odziny.

D r W. P ó ł t a w s k a  p o d k reś liła , iż lek a rz  w in ien  czuć się  odpow ie­
dzia lny  za s ta n  całego człow ieka, n ie  ty lko  jego  c ia ła  i p rocesów  biologicz­
nych  w  n im  zachodzących. P ro b lem  p lan o w an ia  rod z in y  do tyczy całych  osób, 
a  tak że  s ta n u  psychicznego  i m ora lnego  m ałżeństw a . L ek a rz  po w in ien  to w ie ­
dzieć i uw zg lędn iać . L ek a rz  n ie  m usi i n ie  p o w in ien  zap isyw ać p ac jen to m  
środków , k tó re  są  szkod liw e zarów no  fizycznie ja k  i psych iczn ie , chociażby 
p a c je n t ich  sobie życzył, ja k  np . p ig u łk i h o rm o n aln e j, sp ira li i innych . Te dw a 
w ym ien ione śro d k i są  w  d o d a tk u  n ie  ty lko  ś ro d k am i an ty k o n cep cy jn y m i, a le  
rów nież  po ronnym i, gdyż p rzy  ich s to sow an iu  zap łodn ien ie  m oże n astępow ać, 
je d n a k  z pow odu  uszkodzen ia  śluzów ki w ew ną trzm ac iczn e j za ro d ek  n ie  m oże 
się w  n ie j ro zw ijać  i zo sta je  w ydalony .

In te re su ją c e  było  spostrzeżen ie , iż m etody  n a tu ra ln e  są  w  zasadzie  m e to ­
dam i d iagnostycznym i, d a jący m i rozeznanie , n a to m ia s t w łaśc iw ą  m eto d ą  n a ­
tu ra ln e j reg u lac ji poczęć je s t u m ie ję tność  cz łow ieka  p an o w an ia  n a d  sobą 
i w strzem ięźliw ość  w  ok resach  p łodności (jeśli m ałżeń stw o  n ie  p la n u je  
w  danym  okres ie  dziecka).



2. R ap o rty  kongresow e

O prócz re fe ra tó w  w ygłoszone zostały  liczne k ró tk ie  ra p o r ty  p rzez  uczest­
n ików , pochodzących  z różnych  k o n ty n en tó w  św ia ta . W  don iesien iach  tych  
poruszano  sp raw ę  szkodliw ości an ty k o n cep c ji oraz p o zy tyw ny  w p ły w  n a tu ra l­
n e j reg u lac ji poczęć n a  m ałżeń stw a . O m aw iano  tak że  w p ły w  m en ta ln o śc i 
a n ty k o n ce p cy jn e j n a  ilość u sun ięć  ciąży. L ek a rz  neu ro lo g  d r  R o t h  p rz e d ­
s taw ił sp raw ozdan ie  ze szp ita la  neurolog icznego  w  W iedniu , w  k tó ry m  o b se r­
w u je  się częste p rzy p ad k i w y lew ów  k rw i do m ózgu w ra z  z po rażen iam i po ­
łow icznym i u  m łodych  ko b ie t spow odow ane zażyw an iem  przez  n ie  „p igu łk i 
h o rm o n a ln e j” . W iększość ra p o r tó w  dotyczyła  m etod  p racy , ja k ie  stosow ane są  
w  różnych  k ra ja c h  w  celu  zachęcen ia  m a łżeń stw  i n au czan ia  ich  m etod  n a ­
tu ra ln y c h . P rzed s taw io n o  ró w n ież  zasady  szko len ia  p a r  m ałżeńsk ich , k tó re  
później z a jm u ją  się p rzek azy w an iem  te j w iedzy  in n y m  m ałżeństw om . Je d e n  
z ra p o r tó w  z A fry k i z aw ie ra ł c iekaw ą in fo rm ac ję , że ludności tuby lczej 
p rzed s taw ia  się w iedzę  o ob jaw ach  zachodzących  w  cy k lu  m iesięcznym  ko­
b ie ty  przez  p o ró w n an ie  ok resu  p łodności, czyli o k resu  obecności śluzu p ło d ­
nego, do p o ry  deszczow ej, a  o k resu  n iep łodności do p o ry  suszy. Z rap o r tó w  
w y n ika ło , iż n a  w szystk ich  k o n ty n en tach  ilość zw olenn ików  n a tu ra ln e j re g u ­
la c ji poczęć zw iększa się  szybko.

A tm osfera  n a  kong res ie  b y ła  n adzw yczaj p rzy jac ie lsk a  i o tw arta . P od ­
k reś lić  na leży  dużą jednom yślność  uczestn ików  n a  te m a t w a rto śc i n a tu ra ln e j 
re g u la c ji poczęć, ich  żyw e i g łębokie  zaangażow an ie  i tro sk ę  o szerzen ie  za­
sad  n a tu ra ln y c h  m etod .

3. S p o tk an ie  z O jcem  Ś w iętym

D nia 8 czerw ca p rzed  p o łudn iem  odbyło się sp o tk an ie  z O jc iem  Ś w ię tym  
J a n e m  P a w ł e m  II , zo rgan izow ane w spó ln ie  d la  uczestn ików  kongresu  
oraz  dw óch k u rsó w  o podobnej tem atyce . D rug i k u rs , o ch a ra k te rz e  b a r ­
dziej szkolen iow ym , m ia ł się zacząć dn ia  9 czerw ca w  K lin ice  G em elli, p ro -  
w adzny  p rzez  d r m ed. A nnę C a p e l l a .

O jciec Ś w ię ty  pozd row ił zeo ran y eh  i w yraz ił se rdeczne  podziękow an ie  za 
ich  zaangażow an ie , za p rzybyc ie  n a  kong res  o raz  za t r u d  zo rgan izow an ia  go, 
p o d k reś la ją c , iż je s t to  p ra c a  w  służb ie  p raw d z ie  i d la  d o b ra  ludzkości. D ialog 
p o d ję ty  w  czasie ko n g resu  pom iędzy  n au k ą , e ty k ą  a teo log ią  — m ów ił O jciec 
Ś w ię ty  — m a p rzyn ieść  odpow iedź n a  p ilne  p o trzeb y  naszego  czasu. W  dzie­
dzin ie  odpow iedzia lnej p ro k re a c ji po trzeb n e  je s t oparc ie  się  n a  w iedzy  n a u k o ­
w ej, k tó re j sposoby s to sow an ia  w in n y  być zgodne z e ty k ą . To „rządzen ie  
p rzez  e ty k ę ” w  żadnym  sto p n iu  n ie  je s t  og ran iczen iem , lecz m a pom agać 
n au ce  w  w y p e łn ian iu  je j na jg łębszego  pow o łan ia , ab y  m óc służyć ca łem u czło­
w iekow i. P ra w d a  n au k o w a  w in n a  służyć do b ru  osoby ludzk ie j i ca łe j lu d z ­
kości. Jeże li zaś n a u k a  je s t oddzielona od e tyk i, w ted y  s ta je  się ryzyk iem  
i m oże być uży ta  dla celów  szkod liw ych  dla człow ieka. M iłość d la  osoby lu d z­
k ie j w y łan ia  się  z w iz ji p ra w d y  o człow ieku, o jego  godności i  n iep o ró w n y ­
w aln e j w arto śc i. T a p ra w d a  i godność są  w ieczne; cz łow iek  p o w o łany  je s t  
do uszczęśliw ia jącego  w idzen ia  B oga sam ego.

T ak ie  s tu d iu m  w iedzie  do zrozum ien ia , że n a tu ra ln e  m eto d y  n ie  są  celem  
sam e w  sobie, lecz że służą d o b ru  m ałżeństw , co je s t  tro sk ą  K ościoła. 
W szystk ie  p rob lem y  sp ro w ad za ją  się  o sta teczn ie  do tego : k im  je s t człow iek 
w obec Boga i w obec d rug ie j osoby oraz w  aspekc ie  d o b ra  w za jem n e j m iłości 
m ałżeńsk ie j i ro d z in n e j. T y lko  n a  te j d rodze — n a tu ra ln e j reg u lac ji poczęć 
— m ałżonkow ie  m ogą pozostaw ać w  h a rm o n ii z w a rto śc ia m i sw ego czło­
w ieczeństw a , w  h a rm o n ii z p ra w a m i S tw órcy  o raz  z p ra w d ą  rzeczyw iste j 
m iłości m ałżeńsk ie j.

D latego nauczan ie  n a tu ra ln y c h  m etod  — m ów ił J a n  P aw e ł I I  — je s t b a r ­
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dzo w ażne  d la  ludzk iego  i ch rześc ijań sk ieg o  dobra  m a łżeń stw a  i na leży  do 
p a s to ra ln e j dz ia ła lności K ościoła. Je d n a k  n ie  pow inno  ono być ty lko  techn icz­
n ym  p rzek azy w an iem  w iedzy , lecz m a być zakorzen ione  w  p raw d z iw e j nauce  
i p e łn e j w iedzy  o godności i w a rto śc i osoby lu dzk ie j. N auczan ie  m etod  n a ­
tu ra ln y c h  o raz  ich  p o p ie ran ie  je s t  w ięc zad an iem  p as to ra ln y m ; łączy  dz ia ła l­
ność księży , działaczy, le k a rz y  oraz m ałżeństw . P ra c u ją  oni w szyscy  w  łącznoś­
ci z K ościołem . K ościół n ie  tw ie rd z i, że odpow iedzia lne  rodz ic ie lstw o  je s t 
ła tw e , lecz naucza , że ła sk a  sa k ra m e n ta ln a  d a je  p a ro m  m ałżeńsk im  gotow ość 
i zdolność rea lizo w an ia  sw oich  zobow iązań  w e  w za jem n e j w iernośc i i  z r a ­
dością. S tosow an ie  m etod  n a tu ra ln y c h  d a je  m a łżeń stw u  o tw arto ść  na  życie, 
k tó re  je s t p raw d z iw ie  cudow nym  da rem  Bożej dobroci. P om aga  m ałżonkom  
pogłęb iać w spó lno tę  m a łżeń sk ą  i w za jem n ą  m iłość oraz zachow ać w ierność  
przez  całe  życie. O sta teczna  ra c ja  każdej m etody  n a tu ra ln e j reg u lac ji poczęć 
n ie  zasadza  s ię  p o  p ro s tu  n a  bezp ieczeństw ie  b io logicznym , a le  n a  je j zgod­
ności z ch rześc ijań sk im  po g ląd em  n a  seksualność , ja k o  w y razem  w za jem n e j 
m iłości. S eksualność  bow iem  o dzw ierc ied la  n a jg łęb szą  is to tę  lu d zk ie j osoby 
ja k o  tak ie j i je s t re a lizo w an a  w  p raw d z iw ie  ludzk i sposób ty lko  w tedy , je ­
żeli je s t  ona in te g ra ln ą  częścią m iłości, w  k tó re j m ężczyzna i ko b ie ta  o d d a ją  
się sobie w e w za jem n e j w iernośc i aż do śm ierci.

O jciec Ś w ię ty  p o d k reś lił, iż je s t  dobrze, że is tn ie ją  różne n a tu ra ln e  m e­
tody . J e s t  rzeczą  w a ż n ą  w  dzia ła lności p a s to ra ln e j K ościoła, a b y  g ru p y  sp ec ja ­
lizu jące  się w  różnych  m eto d ach  n a tu ra ln e g o  p lan o w an ia  rod z in y  p raco w ały  
razem  i dzieliły  się sw ym i sp ostrzeżen iam i i p rzez  to  m an ifesto w a ły  jedność 
celu . W  te n  sposób K ościół będzie  w  s tan ie  w p ły w ać  n a  og ran iczan ie  s to so w a­
n ia  an ty koncepc ji, s te ry liz ac ji i u su w an ia  ciąży. S ą  to  w ie lk ie  p lag i w sp ó ł­
czesnego życia społecznego.

O jciec Ś w ię ty  zachęcił uczestn ików  do dalszej o fia rn e j i w y tężonej p ra ­
cy, m ów iąc: dobro  ro d z in y  i spo łeczeństw a je s t  bezpośredn io  zw iązane 
z w aszym  w y siłk iem  i w aszy m i osiągn ięciam i. P o lecam  w as M atce Bożej 
N iepokalanego  Poczęcia, p rosząc  J ą  o pom oc w  w asze j p racy  d la  p raw d z iw e j 
m iłości i p o p ie ran ia  życia.

4. R efleksje pokongresow e

Do kong resów  tego ty p u  p rzy w iązu je  S to lica  Ś w ię ta , a zw łaszcza osobiście 
p ap ież  J a n  P a w e ł  II , szczególnie w ie lk ą  w agę. K a rd y n a ł K a ro l W ojty ła  
ja k o  a rcy b isk u p  K ra k o w a  m ocno zaangażow ał się w  obronę n a u k i zaw arte j 
w  encyk lice  H u m a n a e  v ita e . Jeg o  p rzem ów ien ie  do u czestn ików  k o n g resu  idzie 
ko n sek w en tn ie  po lin ii te j en cy k lik i oraz tra d y c y jn e j n a u k i K ościoła.

T akże  n a  m iędzynarodow ym  kongresie  rzy m sk im  re fe re n ta m i ty ch  za­
g ad n ień  b y li m iędzy  in n y m i zn an i w spó łp racow n icy  obecnego pap ieża  jeszcze 
z k rakow sk iego  o k resu  jego  życia.

leJc. E lżb ie ta  W ó jc ik , W ie d e ń -R rzy m

II I . ŚW IE C K IE  RU CH Y  ODNOW Y ŻY C IA  D UCHOW EGO W  K O ŚC IELE 

Sym pozjum  w  kościele św . M arcina w  W arszaw ie

P ry m aso w sk ie  S tu d iu m  Ż ycia  W ew nętrznego  w  ra m a c h  sw ej działalności 
n au k o w ej co p ew ien  czas o rg an izu je  okolicznościow e sym pozja . Ic h  celem  je s t 
po p u la ry zo w an ie  p rob lem ów  życia duchow ego w śród  ludz i św ieck ich .

W  1982 r. odbyło się  sym pozjum  w  kościele  K apucynów  p rzy  ul. M iodo­
w ej, pośw ięcone 800-nej roczn icy  u rodz in  św . F ran c iszk a  z A ssyżu i 20-lecia 
is tn ien ia  tegoż s tud ium . W  czasie jego  trw a n ia  rozw ażan e  by ły  p rob lem y  
duchow ości fran c iszk ań sk ie j.

W  ro k u  1984, w  dn iach  10—13 m aja , s ta ra n ie m  k ie ro w n ic tw a  s tu d iu m  od-
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było  się w  kościele św . M arc ina , dostępne d la  w szystk ich , sym pozjum  n a  te ­
m a t: Ś w ieck ie  ru c h y  o d n o w y  życ ia  duchow ego w  K ościele. H asłem  p rzew od­
n im  by ły  słow a O jca św . J a n a  P a w ła  II : „C ałe przecież  dzieło odnow y w  K o­
ściele... n ie  m oże się  dokonać inaczej, ja k  ty lko  w  D uchu  Ś w ię ty m ”.

O kolicznościow ą M szą św . i hom ilią  za in a u g u ro w a ł sym pozjum  ks. b isk u p  
W ładysław  M  i z i o ł e k. W p rzem ów ien iu  ce leb ran s p o d k re ś lił ak tu a ln o ść  
rozw ażane j p ro b lem aty k i. W  K ościele epoki S oboru  W atykańsk iego  II m ów i 
się o D uchu  Ś w ię tym  znaczn ie  w ięcej, chociaż jeszcze n iew y sta rcza jąco , n a  
co zw ra c a ją  uw agę n a s i b ra c ia  odłączeni.

P ie rw szy  re f e ra t  w ygłosił ks. d r  C zesław  M u r a w s k i ,  d iecezja lny  
duszp aste rz  rod z in  d iecezji san d o m ie rsk o -rad o m sk ie j n a  te m a t: O dnow a d u ­
chow a  m a łżeń s tw a  i rodziny . R e fe re n t u m ie ję tn ie  za ry so w ał p rob lem , ja k  
w ażn a  je s t p ra c a  n ad  odnow ą życia duchow ego m ałżeń stw a  i rodziny  oraz 
ja k ie  w  ty m  k ie ru n k u  po d e jm o w an e  są  w y siłk i i d z ia łan ia . F o rm ac ja  ducho­
w a  w  rodzin ie  je s t p o d s taw ą  do każdej dalszej fo rm ac ji i odnow y w  K ościele.

W  d ru g im  d n iu  ks. d r  W ojciech  D a n i e ł s k i  z K ato lick iego  U n iw er­
sy te tu  L ubelsk iego  m ów ił n a  tem a t: Osoba i w sp ó lno ta  w  procesie fo rm a c y j­
n y m  ru ch u  S w ia tlo -Z yc ie . P re le g e n t zaznaczył, że g łów nym  zadan iem  tego 
ru c h u  je s t n ies ien ie  pom ocy w  fo rm ac ji nowego' człow ieka, now ej w spó lno ty  
i now ej k u ltu ry . A  w ięc  ru c h  n ie  ogran icza  się do 15-dniow ych reko lekc ji 
m łodzieżow ych. Jeg o  p ro g ram  fo rm acy jn y  je s t  szerok i i o b e jm u je  w szystk ich . 
D zięki tem u  p ro g ram o w i ru c h  „S w ia tło -Ź yc ie” je s t  obecnie  w  P o lsce liczącym  
się  ru ch em  odnow y, g łów nie w śró d  m łodego poko len ia  k a to lik ó w  św ieckich .

T rzeci dzień  by ł pośw ięcony  p rob lem om  n eo k a te ch u m en a tu . Ks. d r  Z b ig ­
n iew  K i e r n i k o w s k i ,  w ice rek to r S em in a riu m  M etropo lita lnego  w  G nieź­
n ie  w yg łosił re f e ra t  n a  te m a t: N eo ka tech u m en a t fo rm o w a n ie m  d o jrza le j w ia ­
ry . R u ch  te n  n aw iązu je  do in s ty tu c ji n e o k a te c h u m e n a tu  w  p ie rw o tn y m  
K ościele. P re le g e n t z p u n k tu  w idzen ia  teologicznego u m ie ję tn ie  u k aza ł ra c ję  
is tn ien ia  i p ro p ag o w an ia  n eo k a te ch u m en a tu  oraz  podzie lił się p rak ty czn y m i 
u w ag am i n a  te m a t jego  p ro w ad zen ia . J e s t  to  ponow ne g łębokie  przeżycie  
ta jem n icy  w łasnego  ch rz tu  o trzym anego  w  dziec iństw ie  i pom c w  k sz ta łto w a ­
n iu  d o jrza łe j w iary .

W  n iedzielę , 13 m a ja , p rzem aw ia ł ks. d r  hab . B ro n is ław  D e m b o w s k i ,  
r e k to r  K ościoła św . M arc in a  n a  tem a t: C h a ry zm a ty c zn y  ru ch  o d n o w y  w  D uchu  
Ś w ię ty m .  P re le g e n t podzie lił s ię  p rzeżyc iam i i d ośw iadczen iam i z u czestn ic tw a  
w  V M iędzynarodow ym  K ongresie  tegoż ru ch u , ja k i odbył się  w  R zym ie 
w  p ie rw szych  dn iach  m a ja . R uch  ten , n a  k tó ry  czasem  p a trz y  się  z n ieu fn o ś­
cią, s ta w ia  sobie za zadan ie  duchow ą odnow ę jed n o s tk i, p a ra f ii  i K ościoła. 
R efe ren t, ja k o  odpow iedzia lny  za g ru p y  ch ary zm aty czn e  w  Polsce, podzielił 
s ię  sw ym i osobistym i dośw iadczen iam i i p rzeżyciam i, co w yk ładow i nad a ło  
specyficzny  k o lo ry t i w yw ołało  duże za in te reso w an ie .

K ażdego dn ia  uczestn iczy ło  w  sym pozjum  k ilk ad z ie s ią t osób. P racom  
przew odn iczy ł ks. d r  hab . E ugen iusz  W  e r  o n, k ie ro w n ik  s tu d iu m . P odsum o­
w u jąc  kończące się  w  n iedzie lę  sym pozjum  i dz ięk u jąc  p re leg en to m  oraz  s łu ­
chaczom , pow iedzia ł, że spełn iło  ono sw o ją  ro lę , p rzy czy n ia jąc  się do żyw sze­
go za in te reso w an ia  w spółczesnym i ru ch am i w śród  ludz i św ieck ich , k tó re  s ta ­
w ia ją  sobie za zadan ie  odnow ę w  K ościele i m a ją  ju ż  pozy tyw ne osiągnięcia.

o. G abriel B a rto szew sk i OFM Cap., W arszaw a


